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płci, płci kulturowej, seksualności i cielesności. Zaczynam od czterech esejów (pió­
ra Kazimiery Szczuki, Agaty Araszkiewicz, Krystyny Kłosińskiej i Barbary Smo­
leń), które wpisują się w ogólną kategorię odczytań feministycznych i jako takie 
odnoszą się do różnic między kobietą a mężczyzną. Tekst Barbary Smoleń otwiera 
drogę interpretacjom z zakresu Gay and Lesbian Studies (teksty Małgorzaty Sa­
dowskiej, Włodzimierza Szturca i Ingi Iwasiów). O ile artykuły Sadowskiej i Szturca 
tropią w tekstach Juliana Stryjkowskiego i Federico Garcii Lorki autora szepczące­
go skrycie o pożądaniu homoseksualnym, zamykający moje omówienie tekst Iwa­
siów pozwala na wgląd w taką, współcześnie tworzącą się w literaturze polskiej 
przestrzeń, w której owo pożądanie może się ujawnić. 

Esej zatytułowany „Odkąd zniknęła ... W Szwajcarii" autorstwa Kazimiery 
Szczuki, którego bohaterką jest „bezimienna Ona" (s. 49) z poematu W Szwajca­
rii Juliusza Słowackiego ukazuje ,,kobiecość" jako niespójny, oksymoroniczny, 
kulturowy twór, obejmujący wszystkie istniejące w kulturze zachodniej stereoty­
powe wizerunki kobiety (świętej i dziwki, muzy i niszczycielki, słodkiego dziew­
częcia i demonicznej femme fatale). Kobieta z poematu Słowackiego to roman­
tyczny anioł, kobieta idealna w idealnym pejzażu, wymarzona Beatrycze, 
uwielbiona Maryja Dziewica, fantastyczny, bezcielesny wytwór męskiej wyobraź­
ni. Słowo „kobieta" jest przez Szczukę zdekonstruowane jako „lacanowskie, pu­
ste miejsce w języku, na które podmiot, zawsze w pozycji męskiej, projektuje 
swoje fantazmaty" (s. 60). Jedyną odpowiedzią na stawiane przez krytyków pyta­
nie „Kim jest Ona?" jest więc stwierdzenie: ,,Ona jest cytatem" (s. 61). Owa enig­
matyczna postać kobieca kusi czytelnika i prowokuje do pogoni za nią, jednocze­
śnie wiodąc go na manowce tekstu. 

Ciekawe jest to, że brak rozwiązania do kobiety-zagadki, nie oznacza dla Szczu­
ki końca czytania, które mogłoby się teraz jawić jako bezcelowe. Wręcz przeciw­
nie, odkrycie nieobecności kobiety w poemacie Słowackiego, jest „początkiem 
nowej lektury" (s. 66) i wybawieniem czytelnika od bezowocnego pościgu. Nie­
obecność bohaterki W Szwajcarii stawia w centrum „tekst poematu i jego niewy­
czerpanie: przestworza, odzwierciedlenia, tęcze, malowanki, słowiki, dziecięce 
gaworzenie i masochistyczne zamrożenie wśród ośnieżonych, błyszczących szczy­
tów Alp" (s. 66). Warto dodać, iż tekst Szczuki jest ożywczy nie tylko ze względu 
na perspektywę badawczą autorki - dynamiczny i mocny język eseju jest bardziej 
może nowatorski niż jego tezy. 

Kolejną interpretację wpisującą się w nurt Gender Studies proponuje Krysty­
na Kłosińska w artykule zatytułowanym „Stefana Grabińskiego „Kochanka Sza­
moty": czyli o tym, jak mężczyzna rodzi kobietę". W wyniku tej interpretacji, 
(wywodzącej się z psychoanalizy Freuda i rozwijającej w kierunku psychoanali­
zy Kristevej ), ukazane zostają kolejne kulturowe wizerunki kobiety - kolejne 
,,męskie fantazmaty" - a także prawdopodobne sposoby i przyczyny powstawa­
nia tych wizerunków. Opowiadanie Grabińskiego (rozumiane tu jako fantazmat 
mężczyzny), podobnie jak wiersz Słowackiego, opernje kulturowymi wizerunka­
mi kobiecości: Mężczyzna-Stwórca, poprzez swoją fantazję, produkuje/rodzi ko-
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